Adaptacja opowiadania Marii Konopnickiej
„Na jagody”
Maria Konopnicka

W lesie (ze zbioru wierszy „Co słonko widziało”)
Zawitał nam dzionek                                                                                                           I pogodny czas,                                                                                                                Pójdziemy, pójdziemy                                                                                                       Na jagody w las. 

Na jagody,                                                                                                                Na maliny.                                                                                                                          Na czarniawe                                                                                                                 Te jeżyny                                                                                                                           Pójdziem, pójdziem w las! 

A ty ciemny lesie,                                                                                                            A ty lesie nasz!                                                                                                             A skądże ty tyle                                                                                                       Tych jagódek masz? 

I poziomki,                                                                                                                               I maliny,                                                                                                                          I czernice,                                                                                                                                 I jeżyny.                                                                                                                               A skądże je masz? 

Uderzyły deszcze,                                                                                                            Przyszło słonko wraz:                                                                                         Zarodziła ziemia                                                                                                                W  dobry, błogi czas.                                                                                

Te jagody,                                                                                                                       Te maliny,                                                                                                                              Te czernice,                                                                                                                  Te jeżyny,                                                                                                                           W dobry, błogi czas. 

Maria Konopnicka

Już pomysł wnet mi przyszedł do głowy nowy. Janek, skromne dobre dziecię, przeżyje najbardziej niezwykłą przygodę na świecie. Zabieram się do pisania. 
Występują:

Narrator I, II, Janek, Jagodowy król, Wiewiórki I, II, Jagodowi królewicze (7), Borówczanki (5), Ochmistrzyni

Mrówki 3-4, pająk, ślimak, osy, 

Narrator I 

Czy historia to prawdziwa, czy kto widział takie dziwa? Wnet się sami przekonacie. Las co kryje niejedną tajemnicę, pewnemu chłopcu uchyli  je tyci tyci.

Narrator II

Mały Janek co częstym był gościem w lesie, tego dnia nas we wspólną przygodę poniesie. Skoro świt postanowił wybrać się w leśne ostępy. Dzień to był szczególny, jego mama obchodziła imieniny, więc chciał jej zrobić niespodziankę i nazbierać do koszyczków jagód                    i borówek. 

Janek (idąc wesoło, poprawia kapelusik- czerwony rozgląda się)

A co mi tam, ja niczego się nie boję…. Choćby największy dąb to dostoję…. Bór mi nie straszny. Pójdę czym prędzej, nazbieram jagód do koszyczka i zrobię mamie niespodziankę. Jak się pospieszę zdążę nim mama wstanie.

Janek  (wchodzi do lasu, schyla się i szuka jagód, wzrusza ramionami)

Mam kapelusik czerwony, co przed wronami mnie ochroni. Czy to jakieś czary, czy inne mary. W tym miejscu było zawsze jagód pełno, a teraz ni widu nie słychu. Czyżby  moja niespodzianka spełzła na niczym? (obok Janka leniwie pełznie ślimak)
Narrator I

Zrezygnowany Janek usiadł na ściętym drzewie, już prawie zbierało mu się na płacz… tak przynajmniej mi się zdawało, bo broda drżała mu niesłychanie. Nie minęło chwil kilka,                    a zjawiła się przed nim postać niezwykła – nie kto inny, tylko prawdziwy krasnoludek.
(Janek przeciera oczy ze zdumienia, drapie się po głowie i poprawia kapelusz)
 (muzyka - brzdęk, Wąską ścieżką przez ogródek)

KRASNOLUDEK
Wąską ścieżką przez ogródek idzie sobie krasnoludek

Dokąd idziesz mój malutki, Idę do swej krasnoludki.

Szaba daba da

Tibi tibi ti

Szaba daba da

Tibi tibi ti

Szaba daba da

Tibi tibi ti

Idę do swej krasnoludki

(fragment)

Narrator II (muzyka odgłos lasu)
Jak zapewne wiecie krasnal, to najmniejszy człek na świecie. Jednak i w ich świecie jakiś podział bywa. Jeden polny – ode żniwa, drugi pszczelny – rządzi ulem. Ten zaś całkiem był niezwykłym – Jagodowym królem. 

Jagodowy król

Królem jestem jagodowym, witam Cię w mych leśnych progach. Co też tutaj cię sprowadza, czemu siedzisz smutny, blady? Powiedz może coś poradzę.

Janek (kłania się)

Witaj mości królu, nie miałem pojęcia, że do twego królestwa wtargnąłem.  Nie będę owijał w bawełnę, do boru przyszedłem by nieco uszczknąć z twych dóbr nieprzebranych i uzbierać koszyk jagód i borówek dla mamy.                                                                                                                                                           Lecz niestety, coś stało się niezwykłego, nie mogę dojrzeć nawet krzaczka małego. 
Jagodowy król 

Hmmm,  twemu strapieniu wnet coś zaradzimy. Posłów mych szybkich i zwinnych do lasu czym prędzej wyślemy i koszyczek za małą chwilkę napełnimy. 

(gwizda w orzech i zjawiają się wiewiórki)
Wiewiórka I

Królu jesteśmy na twe wezwanie, co rozkażesz, wnet twoja wola się stanie. 
Wiewiórka II

Witaj Janku drogi przyjacielu, uwiniemy się szast - prast i koszyczek napełnimy. 

(znikają)

Jagodowy król 

Janku tyś częstym gościem w mym królestwie, wiem to od straży, co strzegą państwa mego. Zapewne idąc tu widziałeś konika polnego. Ja jednak chciałbym ci pokazać coś niezwykłego, chodź ze mną czym prędzej.

(po drodze mijają mrówki) 
Janek 

Dokąd one idą?
Jagodowy król 

No cóż, bez pracy nie ma kołaczy. 

(i kosmatego pająka)

Janek 

Cóż to za zwierz groźny i kosmaty… mości panie?!

Jagodowy król 

A nie, nie ma się czego bać, to mój krawiec znakomity, muchy  by nie skrzywdził.
(wchodzą w gąszcz)

Janek (rozgląda się naokoło)

O rety, ależ te jagody są ogromne… a może to ja zmalałem jak Alicja w Krainie Czarów.

Jagodowy król 

Jak ci się podoba mój skromny pałac. O, moi chłopcy pędzą nam na spotkanie. Synkowie bierzcie się do pracy czym prędzej.
PIOSENKA JAGODOWYCH CHŁOPCÓW „My jesteśmy krasnoludki”
My jesteśmy krasnoludki,
Hopsa sa, hopsa sa,
Pod grzybkami nasze budki,
Hopsa, hopsa sa,
Jemy mrówki, żabkie łapki,
Oj tak tak, oj tak tak,
A na głowach krasne czapki,
To nasz, to nasz znak.

Gdy ktoś zbłądzi, to trąbimy,
Trututu, trututu,
Gdy ktoś senny, to uśpimy,
Lulu lulu lu,
Gdy ktoś skrzywdzi krasnoludka,
Ajajaj, ajajaj,
To zapłacze niezabudka,
Uuuuu.
Narrator I

Co tam krzyku i co śmiechu, co zabawy i pośpiechu. Chłopcy piękne rwą jagody. W mig cały koszyk napełnili i na wędrówkę ku przygodzie wyruszyli.

Wiewiórka I i II  (zabierają koszyk i znikają ze sceny)

Królewicz I

Janku zapraszamy z nami, moc wrażeń zapewniamy, wnet rumaki zaprzęgamy i w głąb lasu gnamy. 

Królewicz II 

Dalej naprzód, a żwawo. (muzyka – melodia w rytmie galopu)
(galopują na wierzchowcach – leśnych myszach)

Janek 

Ale zabawa, dawno tak dobrze się nie bawiłem, omal nie zgubiłem kapelusza. Dalej chłopcy, hulaj dusza. 

Królewicz III

Chłopcy hola, stańcie czym prędzej. Patrzcie tam pod powojem siedzą panny w kręgu. Przywitajmy się z nimi. (muzyka – taniec do „Country Dance” J.F. Händel)
(królewicze kłaniają się grzecznie Borówczankom i ich opiekunce pani Ochmistrzyni)

Królewicz IV 

Dziewczęta poznajcie naszego gościa Janka, przyszedł dziś z wizytą do boru. 
Borówczanki (wszystkie)

Serdecznie cię witamy usiądź prosimy tu z nami.
Borówczanki
Jestem Basia,        (I)                                                                                                                                                                                          a ja Julka,              (II)                                                                                                                                                                             ja zaś Kasia,          (III)                                                                                                                                                                                            mnie Zosia na imię dano, (IV)                                                                                                                                                            a mnie Hanią nazwano.    (V)

(zabierają koszyk i śmiejąc się pędzą do lasu na borówki) – zaraz wracają

TANIEC i ŚPIEW PANIEN BORÓWCZANEK  i JAGODOWYCH CHŁOPCÓW
 
„Na cztery i na sześć”

Czasem biegnie mokrą ściółką,
Czasem kryje się za chmurką,
Czasem ma we włosach wiatr,
Taka piosenka na kilka lat.
 
Ref. 
Na cztery i na sześć,
Na słońce i na deszcz,
Na cztery i na pięć,
Więc śpiewaj, gdy masz chęć.
Na cztery i na trzy,
Na uśmiech i na łzy,
Na cztery i na dwa,
Więc śpiewaj tra-la-la.
 
Czasem kryje się pod liściem, 
Czasem w kropli deszczu błyśnie,
Czasem ją zanuci wiatr,
Taka piosenka na kilka lat.
 
Ref.
Na cztery i na sześć,
Na słońce i na deszcz,
Na cztery i na sześć,
Więc śpiewaj, gdy masz chęć.
Na cztery i na trzy,
Na uśmiech i na łzy,
Na cztery i na dwa,
Więc śpiewaj tra-la-la.
 
Wszędzie chodzi razem z nami,
Nocą sypia pod gwiazdami,
Albo śpiewa w naszych snach,
Taka piosenka na kilka lat.
Ochmistrzyni
Podano do stołu, zapraszamy. (muzyka „Lot trzmiela” N. Rimsky-Korsakow)
Hania (odgania osę liściem)

A sio….. poszła stąd!. Lgnie taka jak mucha do  miodu. 

(siadają w kręgu, jedzą)

Narrator II (dźwięk dzwoneczków)

Nim się rozbawione towarzystwo obejrzało, zmierzchać wnet zaczęło. Zerwali się królewicze czym prędzej dziękując za gościnę i pomknęli do pałacu. (wierzchowce – Janek śpi siedząc na pieńku)

Jagodowy król 
A prr…. koniki, stój….. gniady! (trzask biczyka)
Janek (siedzi na pieńku)

Co to było? Czy ja spałem i sen jakiś niezwykły miałem. Dziwy jakieś, jeden kosz pełny                           i drugi wypełniony po brzegi. Niezwykła spotkała mnie przygoda, czy mara senna opadła? Czas wracać do domu czym prędzej. (zabiera kosze i wychodzi)

Narrator I

Bajka różne ma imiona, różną postać nosi, lecz jest zawsze roztańczona i w świat marzeń każdego przenosi.

(wszystkie postacie wychodzą po kolei na scenę, łapią się za ręce i kłaniają publiczności)

Maria Konopnicka
Przygoda Janka skończona. W boru zostaną jego nowi przyjaciele. Czy się jeszcze zobaczą – czas pokaże. Lecz tego co w sercu chłopca zostanie, nikt mu nie zabierze.
(muzyka – „Jesteśmy jagódki”)

Jesteśmy jagódki, czarne jagódki,
Mieszkamy w lasach zielonych, zielonych,
Oczka mamy czarne, buźki granatowe,
A sukienki są zielone i seledynowe.

A kiedy dzień nadchodzi, dzień nadchodzi,
Idziemy na jagody, na jagody,
A nasze czarne serca, czarne serca,
Biją nam radośnie bum tarara bum. x2

Jesteśmy jagódki, leśne jagódki,
Mieszkamy w lasach zielonych, zielonych,
Noski mamy śmieszne, rączki granatowe,
A czapeczki też nosimy kiedy zimno w głowę.

A kiedy dzień nadchodzi, dzień nadchodzi,
Idziemy na jagody, na jagody,
A nasze czarne serca, czarne serca,
Biją nam radośnie bum tralala bum. 

A kiedy dzień nadchodzi, dzień nadchodzi,
Idziemy na jagody, na jagody,
A nasze czarne serca, czarne serca,
Biją nam radośnie bum tralala bum. (fragment) 

adaptacja tekstu Marii Konopnickiej „Na jagody”: Sylwia Dębska (nauczyciel języka polskiego), dobór muzyki: Mariola Zygała (nauczyciel z oddziału przedszkolnego) 
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